
KUR JER WARSZAWSKI.
D .  25 .  Pa ździ er ni ka .  —  R o k  1 8 4 1 .  / l o  J u t r o ,  Ś.  E wa r ys t .

Po ni edz i a łek .  ^  O  f J  • W sc h ód  s ł :g .7 , ro .2 ; zach:g.4,  m.58.

Wcz or aj  w Koście le  Archikat i  dralny m S  J a n  a, 
o c ! l \ w a ł o  sie Nabożeństwo w Kat  l icach i .owo-wy 
res taurowanych;  których opisanie ogłos im.  Ar tyści  
pod przewodnic twem P.  B u l akow ski ego śpiewem,  
ins t rumentami  dętemi i tow ar/. \ S'.eni.em organu,  w y­
konal i  w y borow e d / ie ł a  rel igi jne.  W  kościele X X .  
Franciszkanko W  w czasie Summy A r t ' ś r i  wykonal i  

kompozycj i  H a jd n ta .  a Nieszpory  Sznab la . 
w  kościele X X .  A ugustja u ó  w Amatorowi*? i Ar ty­
ści w y konali  M s z ą  A jb li/ig era , Gradu:  S a n d m a n a . 
k  X X .  P iiarów  wykonano M s z ą  J .  firogulskiego . 
■—  W p ł y n ę ł o  przy pomniku z Xi ą żą t  B a d z iw ił- 
łó w  H rab iny K ra siń sk ie j *.łp. 21 gro.  I A . —  
I ) z  icń wc/orajszy odz nac zy ł  się znowu nieza­
chwianą p ogoda . S ta ło ś ć  ic>t has łem bieżącego 
roku.  Zami as t  postępować z porą  roku ,  ' zdaiemy 
się wstecz wracać do wiosny. Jedynie  upadek li* 
s n  pr^ypominą,  że na L istopad  d og an ia . Obac*>m 
wkrótce  czy sprawdzi  się p r z y s ł o w i e :  A a  Sgo  
Szym ona  i Ju d y , spodziew am y sin śniegu i g ru ­
dy. D r o g a  g ł ad k a ,  czas przyjemny,  wahią na prze­
jażdżki .  Ko rz ys t a ł a  z nich wczoraj  o niemal  że ca* 
ł u l i  ar s ta w  a. Pr ze pe ł nione  ulice ś wiadczy ł y o 
"*-rastaiącej  ludności  T e m u  obrazowi  życia,  nie 
n»ało żywych farb dodawały ubiory ozdobne k o ­
biet .  No wo mo dne  s t roie,  piękne iesienne kapelus i ­
ki ,  nowokrojne  sa lopy iuż ukazywać  się zaczęły* 
^  tej chwi l i  ca ła  uwaga  D a m  zwraca się na krój  
Si*Jop. () j jc n;i|„ wiadomo,  będą one tego roku 
"  najwjęks/ .ej  czyści iedwabne;  ozdobione rąbkami  
^ a m i t n e m i ,  ga lonami  a lbo  taśmami  iedwabnemi ;  a 

w poiedy ńczcm,  w podwój  nem a nawet  i w po- 
^rójnein obszyciu.  Kapi szony  znacznie w ii ksze,  two- 
l . 'ć będą pe leryny.  U  wszystkich prawie  salop 

}ędą r ękawy ,  u .niektórych peleryny zaokrąglone  
"  d ł ug ich  aż do »ieini spadających końcach.  Ho* 
r ^ ł,ki obszywać będą  nie iedną salopę.  Co  do 
^‘ężczyzn,  najmodniejszym r od / a i em  p ł a s t c z y k a ,  

st tok zwany a lg ie r s k i ' w pot rzebie  służyć 
loże za surdut  watowany,  bo ma r ę k aw y i w stanie

ł a t w o  ściąganym być inoże. Po ł - a xa mi t  wybi iany 
na k o ł n i e r ze  płaszczów,  plusz k ró t ko  st rzyżony na 
podbicie  t akowych,  k ra wat y  deseniowane,  i kami­
zelki  coraz  z cięższych materj i ,  należą do najmo­
dniejszego ubrania.  N i e ma ł o  iest  w tein pśtroci-  
zny;  tern t rudniejszy iest  wybór .  E leganc i  postę­
pujący za modą,  niechaj  za tem pamiętają,  że naj- 
pierws/ .ą r e g u ł ą  dobrze  ubranego mężczyzny,  i e s t : 
być nie.inaczej, ale Lepiej od innych u br anym.  
Balon puszczony z FoxaJu , wzniós ł  się szczęśl iw ie,  
i poważnie unosi ł  się nad ul icami W a r s z a w  v, ieszcze 
i o w pól  do 6 tej wieczorem napełnionemi  mnóstwem 
P ubl icz nośc i  N icw radomo co s ta ło  się z woiażerem 
napowiet rznym który tę podróż mimowolnie  m ia ł  od­
być; wsadzono bowiem h o ta  do ł udk i  ba lonowej .  
P i ę k ny  salon Ohma  był  Gośćmi  napełniony.  —■ 
Obiecane Poezje Józefa  Jóopacińskl ego wysz ły  
z d r uku  i za wde r a i ą ;  Darninę M acocha$ można ich 
nabyć  we wszys tkich Ks ięgarn i ach  Wars/ . :  po z ł .  S 
exemplarz .  Obok  niniej szego ogłoszenia  w inien ie- 
s tem P P .  P r enu mer a t or ów przeprosić ,  że tak d ł ug o  
oczekiwal i  na zaprenumerowane  przez nich d z i e ł k o ,  
i zarazem pod/ iękow «ć K ol l ek t o r o m moim,  to i e s t : 
P P .  S t a n is: M  loduskię.mu, Roman:  C zarnom skie- 
mu, Hr ab iemu  Alex:  Bcnnigseny Anto:  H eppennw i, 
k ran:  N ow akow skiem u  z Ki elc ,  F r a n :  Pajitoczeky 
Anto:  H ew ienskiem u , Ra jmun:  D uchnow skiem u , 
J  an: K urzew skiem u, Adam: G rąbczew skiem u , k t ó ­
r zy przez  czynne zbieranie  prenumeraty ,  dopomogl i  
mi do wydania  prac moich.  M i ł o  mi i powinienem 
wyznać  Im publ icznie  moią wdzięczność,  nie iako 
uproszonym Kol l ek t o r om ,  ale iako Przy iaciołnm i 
Opi ekunom poczynającego Autora .  J .  Ł o p a ciń sk i.

W czoraj  w W  ielkim Teatrze p rzywoł ani ,  po / \ a *  
po iu  m iło sn y m  J  Panna  L u d:  B i  u’o li i J P .  Ż ó łk o ­
wski <; w' czas ie  W esela  w Ojcowie J P a n n y ,  W e n d t  
4 - kroć,  T raw na  2 - kroć ,  J P P -  D om agalski i Tur- 
CZynowi cZf  po ukończeniu J Panny W e n d t  i Tra- 
icna |i« 2 -k r oc ,  JP.P.  Turczynow U z  i D om agał- 
shi. W Rozmai toś ci  po Szczęściu  i nieszcześeiu
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■IP. C iie w s k i;  po Sydon,?  JPani f la l  p e r t  2 - kroć, 
J P P .  K om oro tvsk i  i A a  * a$i w tA i .

ZjiaiotiiN Publiczności Pan Antoni H a n , Profesor  
I). Politet hu icz ixj , y.nćijduiąc się  na tegoro­
cznej Wystawie  płodów przemysłu w t ir u x v l l i ,  za­
proszony /.ostał do Komitetu rozpoznawczego i mia­
nowany Członkiem do ocenienia i zdania sprawy o 
wyrobach chemicznych Z  mnóstwa zagranicznych 
Uczonych zwiedzai.jcvch tę nad/.wycznjn^iak piszą,  
W ystaw ę,  ras/.czy t u znania za prawdziwego Znaw- 
eę^ spotkał tylko naszego Ziom ka, i Pana C heva lier  
(Szw alje )  Chemika z K aryic t.

s łn g l ja . —  W  L o n d y n ie  teraz 1 2 0 0  do 1 5 0 0  
pomocników w Drukarniach zostaie bez clileha. —— 
"VV’krotce wysłany hed ' ie  nowy Gubernator do In- 
iłji wschodnich. —  Gazety leszcze są przepełnio­
ne zażaleniami przeciw postępowaniu Kapitana 
E ll io t .

b r a n e  j a . —  l^ g o  h. m. o d l ) \ ło  się w K oście le  
Inw alidów Nahożeństw o żałobne, za duszę J e n e ­
rała D a m rem o n t (Damremą), po leg łego  na polu 
s ła w y  pod K o n s ta n ty n a  r. 1 8 3 S, a to iako w 3cią  
rocznicę zgonu tego Jenerała .—  Sw iow ie  D on  
K a ro la , I 2 g o b .  m. bawili  w M n ic k o w ie .—  W y ­
padki w J la rce lo n ie  uwa/ane są iako niepomyślne 
dla Królowej K r y s ty n y .  —  Dzienniki  opozycyj­
ne żywo powstawaią przeciw inni eman i u wynurzo­
nemu w D/.  icnnikn S p o ro w , iż Francja dla tego  
powinna wspierać sprawę Królowej A r y s /y n y ,  at»y 
tein ła tw iej  osiągnąć połączenie się Królowej Iza -  
be.Ui z Krófew iczem francuzkiin .—  P .  S a le a n d y  
w ty eh dniach udaife się do M a d r y tu . —  P r i c « \  ■/.- 
ka dot-Kodu z podatków bezpośrednich w pierwszych  
3 cli kwartałach b- r. w porównaniu 7. odpowiednie-  
111 i kwartałami 7.. r., wynosi 1 7 ,4 0 2 ,0 0 0  fr. —  
C o n sid e re (I iąsyder)  i Ili r;lt / .auikłanv w proces- 
sie D a rrn esu , / o s t a ł  m own nres-towany iako po­
dejrzany o wspolnictwo 7, f i ir iise le m . — • D zień -  
nik P o s ła n ie c  zaprzecza iakoby zamyślano w l Ja -  
iryiu  zalożyć nowy dom gry pod opieką policji. 
—  Doktor C uU crier  (R iu lerje )  in lcn  1. najznako­
mitszych paryikich Chirurgów, rozstał się 7. twn 
św ia tem .—  Spodziewają się ,  i i  nowa pożiczka za- 
ciągnioną zostanie od Panów B o /sz y ld ó w .

H isZ p a n ja .—  Przed wybuchem powstania w M a ­
d r y c ie , przywołał  do siebie l i s  p a r  tero  Jenerała  
D ieg o  Loon  i prosił go ,  żeby mu powiedział  pod 
s ło w e m  h o n o ru , czy nic nie wie o istnieiąeym spi- 
sk u d  Jenerał ndpowird■ ia-ws/.y ; n ie , został uw ol­
niony; następnie pojmano go przy samym wybuchu 
zamachu.—  Małżonka Jenerała O donel przybyła  
do Bai.ony; ztąd wnosić można , iż sami powstań­
cy mało ufaią powodzeniu swniej sp ra w y .   O-
g łoszono następuiąee depesze telegra: 12go h. ra: 
» W  B a rce lo n ie  zaszła zmiana. W ładza municy­
palna i deputacja prowincjonalna ogarnęły w ł a ­
dzę. Kapitan statku M e le a g r  wezw ał do siebie  
z P o r t W a n d r  statek C e r f  aby zabrać nieszczę­
ś liwych szukalących opieki pod flagą francuską.7’—■ 
» 9 g o  b. m. przy odejściu poczty gwardja narodo­
wa w B a rce lo n ie  z bronią w ręku nalegała, aby 
wiele  osób aresztowano i aby zburzono c itadel lę .  
Przec iw  wojsku trwało zniechęcenie; wiele osób 
aresztowano. —  nJcnerał Tra n  t la /e n  l i g o  b. 
111. wyruszył 7. B a rce lo n y  do .d ra g o n ji ,  tymcza­
sowo zastępuie g„ Jenerał Z a b a la .  Junta bez­
pieczeństwa została ustanowioną. A y e rh  wrócił  
z ig iu i  pułkiem gwardji Królewskiej do S a ra g o -  
sy . B orso  d i  lia m n in a ti  został  pojmany.”  —  
nOfficerowie 2go  pułku gwardji poddali się tyłka  
pod warunkiem, aby im pozwolono udać się do 
Francji. G łoszą ,  że Jenerał B orso  herszt pow­
stania został  powieszony. N ie  ina w B a io u ie  
ani gońca, ani dyliżansu z M a d r y tu .'’’’ —  K s p a r ­
te r  a mianował Jenerała A y e r h  dowódzcą wojsk 
działających przeciw powstańcem.

K ie m ry .  —  Na g iełdz ie  w F ra n k fu rc ie  n r M . 
utrzymuje się  mniemanie, iz zamach Jenerała O d o ­
n e l  spełznie bezskutecznie. l ) o  tegoż miasta przy­
b y ł  francuz: Jenerał-Poruez: Hrabin B u m ig n y  
( H u m in i j .—  Ilrabia M iin c h  B elling  h a u sen  P o ­
seł  Rzeszy niemieckiej w F ra n i,fo rc ie  u . M . 
wkrótce zawrze związek małżeński.

T u r c ja .—  Morowa zaraza ies-ezc  grasuie w 
E r  zer  u rn .—  Hrabia P o n to is  (Pątua) bezskute­
cznie starał się u Porty o zadosyć-uczynienie dla 
1'rancnza nazwiskiem L o n g h a in p s  (Ląszam ), któ­
ry na ostatniej rcwji doznał obelg ze strony tu-
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reckich  ż o ł n i e r z y . —  P o s e ł  Austrjaelsi Baron  S tiir -  
m er  udał s ię  2 8 g o  z.  rn. <!o S m im y .  L o r d  Pon- 
to n b y  wraca do A n g lj i  przez M a lle . Sa ic l  i S a ­
m i  B a s z o w ie  yrracaią do E g ip t u .

ItoZ.rnar.tos:i. —  S ła w n y  D o ssy n i  napisa ł  nowe  
S ta b a t  M a te r , które ma być  arcy d z ie łem  m uzy­
ki k o śc ie ln e j .  O fia r o w a ł  to d z i e ło  PAPIEŻOW I, t — 
W  D riffie ld  (w  A n g lj i )  o b r o d z i ł  s ię  nadzw yczaj­
nym sposobem g ro ch  sza b la s ty , z  jednego ziarna  
o trzy m y w a n o  po 4 2 f t z ia r n ,  a ł o d y g i  m iały  do 15  
stop d łu g o ś c i  —  Z a  cxem p larz  iednej z t r a g e d j i  
S z e k s p ir a ,  drukowanej w r . 1 5 9 5 ,  n iedawno za-  
p łacon o  na l icytacji  5 5 0 0  z ł . —  W y r o b n ik  w L o n ­
d y n ie  n a b y ł  na tandec ie  parę starych butów. P o  
bli/.s/.em obejrzeniu  ta k o w y c h ,  z n a la z ł  2 0 0 0  z ł .  
biletam i h a n k o w e m i ,  k tóre  poprzedni w ła ś c ic ie l  
łycb  bu tów , stary skąp iec ,  w p o d eszw ie  b y ł  u k ry ł .

W  dzienniku  P ro s ta  czytam y następuiący opis  
J u ljusza  J a n  ri (Ż a n ę )  : W sfęp u ią c  na placu O deon  
n:' 4 te  piątro domu ozn acza iącego  się od ulicy m nó­
stwem k w ia tó w  w oknach , wchodzi s ię  do pokoiu ,  

tórego  pękaty L o k a to r  ukrywa sw ój  potężny ż o łą ­
dek w przestronnym sz la frok u ,  i na pytanie:  czy  
•est Ju ljuszem  Z a n ę ?  odpow iada : tak iest.  C z ł o ­
w iek  te u z  4 g o  piątr.a ro zd z ie la  s ła w ę  i c ześć  dla  
8 *'oich u lubionych  śm ierte ln ik ów ;  on w łada  św ia -  

um y s ło w y m , i może ludzi w s ła w ić ,  lub d o w o l i  
obrócić ich  w n icość .  Jem u to b o łd u ią  A u torow ie  
1 A rtyści;  a najp iękniejsze  A rtystk i  wstępuią  na 

piątro aby uzysk ać  nie spojrzenie przyjazne,  ale  
llr»)chyIną  recenzję .  A rty śc i  sk ładn ią  mu p ier­
wsze p ło d y  s w o ie g o  ienjuszu , A u to r o w ie  pięknie  
oprawne cxeinpl a r te  sw o ic h  książek . W ir t u o z  u- 
i * /‘a Sl? l a  h Łeiięśli wrjpo, gdy  może t e g o  c /. i o a ie-  

*  Sł-Jufroku s k / o  nić, aby ihht.cz) c i t  ie g o  kou-  
tł '* ^ r^sStku ty lk o  w tedy  odchod&i z a d o w o lo -  

j ęjł ^ ^ odhiera za p ew n ien ie ,  v,c be<t/.ie św iadkiem  
naprótno  ubiega  się o i a -

84u»nn\i!,01'**S ' C' V ' na,AW’Mka ^ ulj us5Ła Ż a n ę  pod 
nl(lo„. \  . lub pod / .alecaiącą się  pr/.ed-

't Oo takiego  lit(‘riickien>n   i -’____- * t*/..
* ••wca E n c y k l o p e d j i  lub i 
^ u rn fu ie ,  gdy może Ź a n e n a

■•■'go l i te r a c k ie g o  p r z e d s ię w z ię c ia ; W y .
innego  l i te r a c k ie g o  zbioru

ipó łp ra co  wnika,
w ym ien ić  m ied zy  

anna M a r t  nie ż en ow ała  się

Wstępów ać na 4te p ią tro% a P an i  J e r z y  S a n d  z a c z ę ła  
od szukania pomocy Z a n e n a .  P rócz  G eo jfro y  
( Z o fr u a ) ,  żaden L itera t  nie może i ść  w porów nanie  
z Z anencrn  pod w z g lęd em  ie g o  ogrom n ego  w | , ł y „ „  
w dzienniku  Spo ró w ;  a l iczn e  a r tyk u ły  te g o  F e l jc -  
tonisty praw ie  nasuwaią mniemanie, że ty lk o  s w e ­
g o  nazwiska użycza pracom innych  Autorów; n i e p o ­
dobna b ow ięm , aby ieden A u to r  m ó g ł  ty le  pisać i 
o ty lu  przedmiotach różnorodnych. —  D o n o s z ą  ze  
L w o w a  1 6 g o  b. m . : P iękn a  trw a ła  pogoda  s j .rzy -  
ia bardzo  teraźniejszemu J a r m a rk o w i p o d  Ś ty rn  
Ja rem , na który wyroby k ra iow e pozw ożono.  P u ­
b l ic z n o ść  l ic z n ie  nań u c z ę s z c z a ,  i o d w ied za  g ę s to  
tak budy sz y n k o w n e  iak i namioty  z p iern ikam i.  
A l e  też tutejsza  literatura piern ikarska w z n io s ła  
s ię  do w ie lk e g o  stopnia. K o lo ry  i gatunki  przy-  
b r a ły  w ie lką  ro zm aitość ,  tak,  że każdy charakter ,  
każdy temperament i każde d z iw a c tw o ,  może s t o s o ­
w nie  do s w e g o  gustu  być  zadow olnnem . N a w e t  r o ­
mantyka r o z w in ę ła  się  w tej g a ł ę z i  p r z e m i ł o ,  ;t 
t k l iw e ,  c z u łe  o sob y  m ogą tam zn a leźć  z p iern ików  
p ie r ś c io n k i ,  serduszka , d z iec ią tk a  w p ie lu szk a ch ,  a 
naw et huzarów z wąsami. T u  ł legm atyk  p iern i­
kiem w an iljow ym  m oże w so b ie  ro zeg r za ć  k r e w  

ch o lery k  cytrynow ym  gn iew  swój zaos trz yć ,  melan-  
ch n l ik  kaw ow ym  r o z w e se l i ć  s ię ,  a san gw in ik  pier­
n ik iem  pomarańczowym  u m y s ł  sw ój wy D ogodzić . 
K u tw o m  i sknerom radzimy p iernik i  z p ieprzem  ia-

■ko nader skuteczne ,  a   - z ło ś l iw y  „iech  na
twardych  m ig d a ło w y c h  s ł o d k o  zęby  so b ie  p r o p .  
P ‘. Budy sz y n k o w n e  przedstaw iają  najrozm aitszy  
g w a r  i m ieszan inę ,  i ;,kich naw et  najbujniejszą fan­
tazją nie o d m alu icsz .  P r z e p o m n ie ć  nie należy także  
. o gark.ichniacl , po r o g a c h  placu, dym iących . T am  

ez  w s ie  . ie j  o s ło n y  w ykryw ają  s ię  przechodzącym  
w s z e lk ie  ta i cm ni ce sporządzania  potraw najsmacz­
n ie jszych ,  których  woń każdy z daleka chcąc nie  
ch ąc  w ie trzy ć  musi; a komu t e g o  g łó d  dojm uie  i 
w kieszeni p ien iędzy  nie ma, ten nich zbliży się  ku
o u e m u  iniej*<cu, a pew nie  g o  a p e t \ t  od e jdz ie .  . „
W ga / .ee ie  G a n d a w s k ie j  »e?»t uw iadom ien ie  K a w a ­
lera roniącego lat 2 4 ,  posinclaiącego różne nritieię- 
tn«M C i,pr i\s to jnego  i dobr/.e w \c h o w a n e g o ,  który o-  
św ia d e z a ,  że  gotów  xo«tać M a łż o n k ie m  obuchy bar-

■
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clio pnde.s7.Iej i n ieoidobionej  W znękam i P an i ,  byle  
m ia ła  duzo  i duzo p ie n ięd zy -

P R Z Y J E C H A L I  da  W A R S Z A W Y .
S z e m b e k  A lexan :  H ra :  i. P r u s ;  K a rn ic k i  M a r c in  R a d -  

ca S ta n u  z W i t e b s k a ;  S a k o w sk i  Mich: K o m i s a r z  O b w o :  
A u g u s to : ,  z S u w a ł k ;  R o t t e r m u n d  C e le s ty n  U rz ę d n ik  I z ­
b y  C y w i l :  W o ł y ń s : ,  * W o ł y n i a ;  S i e r z p u to w s k a  A lex :  
D z ie :  z Gub: G ro d z ie ń sk ie j ;  G ru d z iń sk i  A lex: O b y :  z 
R adom ia ;  T r z c iń s k i  lg n a :  Dzie:  z J ed la n k i .

w o h t i b s i e u t t a .
Ż y c z ą c y  o d b y ć  p o d ró ż  do P E T E R S B U R G A  w t y c h  

d n iach ,  na w s p ó l n y  k o s z t  w y g o d n y m  p o w o z e m ,  r a c z y  
s ię  z g ło s i ć  do  domu pod  N r  8 1 4  p r z y  u l icy  S o lne j ,  
p o  le w e j  s t ro n ie  w O ff icyu ie .
M  *0 *0*0
\  Ktobv'  miał  do zbycia S U M  M Ę  Zł .  5180 |  
c w Cer tyf ikatach Komisj i  Cent ra l ne j  L i kw i d a-  o 
# ° ) j nej i  się zechce d / i ś  lub najdalej  iu- ^
^  tro do południa  « Hotelu Lipskim prz* ul icy ^

Bielańskie j  pod Nr em 20 tym stancj i ,  na dole,  o 
yr w b r a m i e  po  p r a « e j  st ronie.  - ^

*~0< 0*0fi%0 < 0^.0^ 0% ą0' 0% 0  ~. 0^0%0* dl!
D o S k ła d u  F R U K T Ó W  G o łę b ie w s k ie g o ,  p r z y  u l icy  

D łu g ie j ,  w domu dawmYj na P o tk a ń s k ie iu ,  n a d sz e d ł  zna ­
czny  t r a n s p o r t  G R U S Z E K  i J A B E E K  w i a k  n a j l e p ­
s z y c h  g a tu n k a c h .

N A G R O D Y  Z Ł .  12. K S I Ą Ż K A  L e g i ty m a c y jn a  A n ­
n y  B e r l in e r ,  K u c h a r k i ,  z g u b io n ą  z o s t a ł a  dn ia  10 b. m. 
Z n a la z ca  r a c z y  ią  oddać  pod  N r  1101 ,  p r z y  u l icy  
G r z y b ó w .

W  dniu 2 2  b. m. w ie cz o re m ,  zn a lez io n ą  z o s t a ł a  S Z L I ­
F A  S z t a b s - O f ic e r s k a ,  p r z e z  U b o g ą  z n a jd u ią c ą  się  w 
I n s ty tu c ie  T o w a r z y s t w a  D o b ro c z y n n o śc i .  YYłaścIciel 
t e j  z g u b y  ze c h c e  s ię  z g ło s i ć  do  K a n ce l la r j i  tegoż  l u -  
S ty t u tu .  gdz ie  za  udow odn ie n iem ,  o d c b ia ć  ą będz ie  m ó g ł .

K O C Z O B R Y K  iuż nie  n o w y ,  lecz do 
u ż y t k u  z d a t n y ,  na 2ch  t y l n y c h  r e s o r a c h ,  
t r z y i n a i ą c y  ko le j  p o ł l o r a c z n ą  , iest  do  
s p rz ed a n ia -z a  p o m ie rn ą  cenę .  D ow iedz ie ć  

s ię  o t a k o w y m  m o żn a  w domu P .  B e r e k s o h n a  pod N r  
803 ,  p r z y  u l icy  O  lej,  w o f ic y n ie  po  l e w . j  s t ro n ie  
w c h o d z ą c  w d z iedz in iec  na d ru g ie m  p ią t r z e .

N a K ra k :  P r ze d :  N r  4 1 5 ,  na  lin  p i ą t r z e  od f ro n tu ,  
są  2  P O K O J E  i K U C H N I  V do p o d d z ie rż aw ie n ia  na r o k  
ieden.  W ia d o m o ść  u S z w a jc a ra  H o te lu  A ng ie lsk iego .

F A N T A L J O N  mahoniowy, jest do  na ięcia  
lub do sprzedm i a  prfcy ulicy Fr e t a  pod N r  
2 0 2 ,  na  pierwszem piątrze od f r o n tu .

K S I Ą Ż K A  L e g i ty m a c y jn a  M a te u s za  L e w a n d o w s k i e ­
g o  z ag in ę ła ;  Z n a L z c a  r a c z y  ią  oddać do K a n c : C \ r : 8 .

M ło d z i en ie c  d o b re j  famil j i ,  l a t  15 l i c z ą c y ,  ż y c z y  
sob ie  w e jść  w  n a u k ę  u K upca  lu b  J u b i l e r a ;  o p ró c z  u-  
ko ń czen ia  3ch  k las ,  pos iada  i ę z y k  niemiecki .  VYiado- 
m ość  pod  N r  5 7 2 ,  p r z y  u l icy  D łu g ie j ,  u S t r u ż a  A m irż e ia .

U w ia d o m ie n ie  z f a b r y k i  M a c h in  ro l­
n ic zo -G o sp o d a rsk ich , w  W a r s z a w ie  p r z y  
u l icy  Sm oczej  pod N r  2 4 (J 2  L i t :  G. e x y -  
s tu iące j ;  w f a b r y c e  tej p r z e z  S u k c e s s o ró w  

J a n a  Z a k r z e w s k ie g o  M e c h a n ik a  p ro w a d z o n e j ,  dos tać  
m o ż n a  k a ż d e g o  czasu ,  w sz e lk ich  W Y R O B Ó W  te g o  ro -  
dzaiu g o t o w y c h ,  iak n iemnie j  p r z y j m u i ą  się w s ze lk ie  
o b s ta lu n k i  po  cenach  u m i a r k o w a n y c h ,  o cze in  S zan o -  
w n v c h  O b y w a t e l i  z aw ia d a m ia  się.

K O C Z  lekk i  z  p ak u n k ie m  do p o d r ó ż y ,  
r o b o ty  led n eg o  z n a j l e p sz y c h  r r m js t ró w ,o d ­
n o w io n y ,  z u p e łn ie  t a k  iak  n o w y  h-st do 
s p rz ed a n ia  w domu T y z l c r a  p r z y  u lh  y 

D łu g ie j  Nr 5 9 0 ;  widzieć  g o  m ożna  u S io d la rza .
K S I Ą Ż K Ą  L e g i ty m a c y jn a  J ó z e f a  K lim ,  z ag in ę ła ;  

Z n a la z ca  r a c z y  ią oddać do Kom  s a rza  C y r k u ł u  10.

E D O M  s k ła d a ią c y  s ię  z 3ch z ab u d o w ań  d r e ­
w n ia n y c h  i O f ic y n y  m u ro w a n e j ,  z w o lne j  r ę k i  
do  s p rzed an ia ;  w iadom ość  w mie jscu  pod N re m  
8 15  p r z y  u licy  S o ln e j ,  u W ła śc ic ie l a .

A cintor t ł u m a c z e ń ,  próśb ,  K orrespondencji , o- 
r a z  różnych in teresów , p o d  i \ r  O S p r z y  rogu  

u licy  Ż a b ie j ,  w p ro s t  Hauk u e x ys  t u i a  c y , 
N A U C Z Y C I E L  Ś p ie w u  i M uzyk i  n« 1« 'o r t e p ja  nie, r o ­

dem  z K ro i :  P r u s k i e g o ,  k t ó r y  w A kadem j i  Ś p ie w u .  o- 
r a z  w K o n s e rw a to r j u iu  Miu. yczi iem W r o c ł a w  skiein 
k s z t a ł c i ł  s ę  w Ś p ie w ie  i M u zy c e ,  p r / . y te m  d o k ła d n ie  
u s p o so b io n y  w nauce i e n e r a ł - b a m  i k o n t r a p u n k t u ,  o- 
r a z  w ch lu b n e  o p a t r z o n y  Ś w ia d e c t w a ,  mając, ie s z c ie  
p a r ę  g o d z in  w o ln y c h ,  ż y c z y  sob ie  t a k o w e  za iąć  le k c ja ­
mi;  wiadom ość  w ty m ż e  K a n to rz e .

Dzis  r a n o  c i e p ł a  s topn i  8.  YY z o ra j  w p o łu d n ie  9. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  39  raz  A n g l i k  c z y l i  g ł u -  

p ie c  r o z u m n y . 5 r a z  w id o w is k o  A k r o b a t y c z n e  P .  Go-
tje. dci  r a z  i o s ta tn i  P a n to m im a  Z b ó jc y  w A b r u z z a c h .

Dziś  w n o w o  o tw o r z o n e j  K a w ia r n i  w G m achu  T e a t r a l ­
n y m ,  od  ulicy V\ ie r z b o w e j ,  famif ja  E n g e r  g r a c  będzie.

Dziś w K a w ia rn i  pod N r  600 ,  p r z y  u licach B ie lańsk ie j  • 
T łu n ja c :  w domu L i lp o p a ,  K w in te t  K u b e łk i  g ro ć  będzie* 

Dziś  w K a w ia r n i  S z w a jc a r s k ie j  p r z y  ulicy S e n a t o r ­
sk ie j  pod  N r  4 5 4 ,  na  l s z e m  p i ą t r z e ,  O R K I E S T R A  
V\ l l O C E  AYVSK A pod d y r e k c j ą  p .  S z y n d l e r a  g r a ć  będzie* 

J u t r o  w dom u W .  E a g ie w n ic n ie j ,  olioK R a tu sz a ,  pod  N r  
4 6 3 ,  w oficynie ,  na  Śniadanie :  K O E D O N Y  l i tew : ,  Z a iąc ,  
G ęś ,  B e f s z ty k ,  P o t r a w a ,  K aczk i  d z ik ie ,  e tc

J u t r o  w Handlu  M a le w sk ie g o  p r z y  ul icy  B ednarsk ie j  
na  śn iadan ie :  K aczk i  d z i^  P ieczeń  cie lę- , r /  ym s.  i b a - r a : , P o -  

lędwvica, S z n y c le ,  K o t lo ty  c ie lę :,  R y b y  m a r y n o w a n e ,  etc-


